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tworze. 

Wolne więc od podchlebftwa zdanie oświadczyć tu mogę, i 
fpodziewam fie, żę mnie otę brzydką przywarę. nikt nie pofą- 
dzi. Mówiłem na dniu onegdayfzym. wolnie za, fzafunkienru- 
rzędow, oddanym Królowi od Narodu przy elekcyi viritim zgro- 

: imadzonego, że Mu ten fzafuhek, chyba Narod w zupełności fwoiey 
zgromadzony odebrać może: lub z Nimo zmnieyfzenie daney raz 
prerogatywy traktować. Lecz mówiłem ito niemniey wolnie, że 
Narod. oddaiący: Królowi rozdawnictwo, włożyt na Niego ścifle 
przez prawa obowiązkiak, kiedy, i komu ma rozdawąć.: Że Senat, 
1 Minifterium fa w obowiązkach odpowiadać Narodowi za złe u- 
rzędów” fprawowanie: bo i Senat i Minifterium nietylko Królowi, 
ale i Rzeczypofpolitey będąc przyfieęgłemi, fa dziełem prómi- 

-tive Narodu, moc fwoię naywyżlzą kreacyi urzędow na Króla 
przelewaiącego. 

Przelał Narod na Królow moc fwoię rozdawniczą od cza- . 
fow niepamiętnych, bo uznawfzy ich za 'glowę fwolę,i za parą 

Wia- 


| 
| 
| 
| 
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władzę exekwuiącą prawa, uznał fwóy w tym interes, aby urzędy 
Narodowe były przez nich rozdawane. 

Jnteres więc Narodu niebył nigdy , ani ieft zapewne mieć 
Króla {wego martwym boży fzczem. 

Jeśli ię podobało Narodowi, opifuiąc Paktami obierczych 
Królow, wyzuwać ich powoli z władzy dawniey przy Monar- 
chach będącey, upatrywał zapewne Narod w tym niebeśpieczeń- 
ftwo wolności fwoiey. Bo Król woylkiem , lkarbem, fądami, in- 
terefsami zagranicznemi władaiący, miałby w ręku fwoim nay- 
ga a famowładności inftrumenta. Odięto/to Królom, 
w mniemańfu, aby źle nie czynili; idąc za dumą i cĄciwością: a 
zoftawiono tylko rozdawnictwo urzędow i ftaroftw, w nadziej, 


aby dobrze czynić mogli ludziom potrzebnym i zafłażonym. 


Ta pozoftała od tylu innych prerogatywa, była przy Tro- 
nie wiernie i niefkazitelnie od Narodu dochowana do R. 1775. 
w którym to czafie, iak wiadomo wizyftkin, Seym gwałtem na- 
rzucony oddał ią Radzie nieuftaiącey. 

Dowodziłem w przefzłym głofie moim, że Seym ten fatalny, 


Seym niechcącego nigdy czynności takich Narodu Reprezen- 


tacyiny, Seym z Delegatow niby Narodowych złożony, przez u- 
tworzoną od fiebie inną także delegacyą, niemogł, ani miał mocy 
pfować dzieło Narodu wolnego, Narodu kontrakt wieczyfty z 
Królem obranym zawieraiącego, 

Teraz urofła kweltya, czy po Radzie fkafiowaney , należy 
Królowi odiąć i te refztuiącą prerogatyw Jego odrobinę. Ja 
fię pytam, ieśli Mu i ta urzędow dyftrybuta, po zafzłey iuż n- 
tracie fzalunku Staroftw ma być odięta: czym iuż będzie Kró» 
lewika doftoyność , ieźli niepróżnym tylko cieniem, cieniem 


nieczynnym, a Że tak powiem, doftoynością bez pożytku, o- 


zdoby , i potrzeby. 

Zkądże ten zamach? oto zachodzi, powiadaią boiażń, , aby 
Król maiący dyfrybutę urzędow, RB Kodi! ftrafznym, 
i niebeśpiecznym. Boiażń ta powinnaby fię fundować, albo na 
przykładach dawnieyfzych, albo na obecnych rzeczy okoliczno- 
ściach, że Król panaiący, użył na złe Oyczyzny tey prerogatywy: 
i tyle zawinił, aby Mu ią odiąć nałeżało, y 
: | Trzeba 


gc 
Trzeba zaifte pokazać, aby iednego z tylu Królow zmar- 
fych, ieśli z nich który / przy *więkizych: nierównie' włalności 4 
i ńiocy ofobiftey awaatażach; | niż igft Król teraźnieyfzy, Zae 
| groził Narodowi wywrotem Jego wolności + Wfzak' ezmplis' | 
Gocemur. 6403 ; | 
O Jagiellonach nie wipominam, bo ci wyzuwizy wiedzę | 
| fwoię: z tylu prerogatyw , *wyzuwfży karby! fwoie Króle- | 
wfkie roztypaniem ich 'na' prywatńychs Obywatełow, wyzuli fię 
nakoniec i z dziedzi&wa naturalnego więklzey Litwy, niż były 
Prowincye Koronne. Czy fię to ftało z lepfzym Narodu, wy o | 
tym dobrze wiecie. | 
Podobała fie Narodowi elekcya, wybrał. Pana z domu obce- i 


| go bogatego, i potężnego. Ufzędł'on z Polfki; a boiaźń, ieśli 3 
| RE RZA 0 EŃ ; 
być iaka mogła; z rozdawnictwa, ucieczką uprzedził. < 1 
Stefan miał w Polfzcze do dwudzieftu kilku tyfięcy Wẹ- 4 


grów fwoich od fiebie płatnych; miał intraty licznieyfze, miał 
ikarby Siedmiogrodzkie. Czy ufzkodził on ztą mocą Narodo- i 
dowi przy dyftrybucie, ia niewiem. Chyba że Inflanty, Połock, l 
i Witebfk odzyikał: chyba że ftanaowiąc Trybunały, wyzuł fwòy 
maieftat z władzy fądowniczey; chyba, że natworzył w Senacie 
luczi światłych i mężnych, którzy do domow wafzych wnieśli fla- 
wę, majątki, i więkfzą nad innych świętość. 
` Wazowie, mieli dziedziczne dochody ze Szwecyi: mieli po» l 
winowactwo z Domem przemożnym Rakufkim,-z którym ię po- J 
tym i Michał złączył. Michał miał po fobie i Szlachtę całą 
przeciwko kilku burźliwym Aryftokratom. Jan miał po fobie, 
woyfko, miał w ręku Tatary, miał w fzkatule miliony. Dom 
Salki miał udzielne Pańftwa, miał udzielne miliony, miał woya 
fla Zagraniczne, miał przemożne :z pokrewieńftwa. związki, a. 
wizyfcy ci Królowie wipomnieni mieli prócz fzafunka urzędow, 
fzatunek Staroftw do kilkunaftu millionow wynolzących. Któż | 
lię na nich pofkarży, że chcieli wprowadzić delpotyzm i 4 
niewolą przez rozdawnictwo. ii 
| Królowi Imci panuiącemu, Królowi z łona Szlachty wybra.- E 
$ nemu, Królowi od izafunku Staroftw iuż dawniey uchylonemu 
` eóżby zoftało do dzwignienia Tronu na mniemanych ruinach wol- 
8 Bo > tylko dytrybuta Senatoryi i Minifieriow: więc i to Mu 
C. £ M niaszh 
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Mnieby fię zdawało, że: ta Królewizczyzn nitrata porówna- 
maz dyftrybutąurzędow, ieft w proporcyibardzo dalekiey, i śmie» 
le mówię idk trzy doiednego. -Boby podobno niejeden tu i zaś 
powiedział ; byłbym Królowi wdzięcznieyfzy za Staroftwo od 
dwudzieftu tyfięcy, niż za próżne krzefło, lub ozdobienie tą gwia- 
zdą,:która iak xiężyc fulget SG algefw cio s: 

„A gdybyśmy iefzcze i tęczwartą cząftkę chcieli umnieyfzyć 
w ręku: Króla: cóżby mu zoftało ? Cóżby On znaczył w Narodzie? 
iakożby On miał influencyą i reprezentacyą ikuteczną. . 

Zaftanówcie fie P. Z. S. nadtym,: czyby tobyło dobrze dla 
Narodu, aby Kròl Żadney iuż wagi w krain niemiał? 

Nayświetleyfzy , naycnotliwfzy, naypracowitfzy Król, cóż 
może dobrego. fkutecznie zrobić, ieśli nikomu nie będzie potrze- 
bnym; Wybaczcie, co powiem: byłby On; tylkosiak kaznodzieia 
dobry: cogo każdy chwali; a mało kto fiucha. 

Nielefteśmy w Rzpitey Platona, abyśmy czynili dobrze fame- ` 
memi tylko powabami cnoty. Ludzie iefteśmy, niewyłączeni ie- 
fteśmy od miłości włafhey. Potrzeba nam takiey sęki, któraby 
maiąc złożone, w dłoni. fwoiey. nadgredy, wieńczyła cnotę, lub do 
niey- fłodkim pociągiem żagrzewała. <> n= | 

, Elekcye po Woiewodztwach, Zieniiach, i Powiatach Senato- 
row fą w moim przeświadczeniu bardzo wątpliwe, aby tylko na mg- 
żow; prawdziwie godnych zawľze padać miały. Przemoc mo- 
Żnieyfzych trafi zawfze na wybor ofob fobie dogodnych. Za- 
mial iednego ilróla dziś darzącego, mieć zapewne będziemy, nie 
iuż dwunaśtu, ale.24. Woiewodow -kreatury fwoie. pomnażaią- 
cych. | 

Odiąwfzy moc Królom, podamy ią Aryftokratóm, podamy 
dumnym: imagiaaryiney wolności, a iftotnych prywat fwoich-mi- 
łośnikoms a ia niewiem, czy to będzie lepiey dla Narodu mieć 
nrzędy z narzutu, z przekupu, z intrygi, od łolu,-r przemocy dee 
penduiące. | czy lepiey ieft kłaniać fię iednemu supra æguali- | 
tatem bedącemu, niżeli bić nikczemne pokłony równym, choć bo- : 
gatlzym. 


Niebędzie kreował Król.Senatora, Miniftra według przepifu” 
praw, iąkiego ma kreować... Są na to Seymy: Narod przez Po- 
z i SE flow 


flow fwoich ma prawo upomnieć fie o niedopełnienie prawa. Król 
jeft w odpowiedzi Narodowi. 

Utworzy fobie Woiewodztwo czy Powiat urzędnika, przy- 
padkiem, przemocą, intrygą, maiey może zdatnego, komuż winę 
zarzucać? Ubi multi peccant, nemo punitur. 

Jeśli Woiewodztwo, Ziemia, Powiat poda Królowi do patento- 
wania iednego od fiebie wybranego, a na cóż powagakKrolewikai rę- 
ka przyda fe ? Jeśli trzech lub czterech, a Król iednego wybierać 
będzie; w takowym razie zawfze ofoba uprzywileiowana mieć bę: 
dzie iftotną obligacyą Krolom: co na iedno wychodzi w polity- 
cznych względach, chcących uchylać Króla od fzafunku, aby w 
radzie niemiał fwoich mniemanych niewolnikow. 

Gdy tedy nie ma Narod interefsu fwego, ani boiaźni umniey- 
fzać prerogatywy panującego Króla, pytam fie czy ma prawo w 
Reprezentantach fwoich Seymuiących? 

Tyle głołow w tey materyi fłyfzanych o świętości paktow 
tego to kontraktu między Królem, a famowładnym w całości 
fwoiey Narodem spezyce? zawartego, uwalnia mnie od mniey 
potrzebnego tu Wam P. Z. S. przekładania: że co Narod zupeł- 
ny Królowi nadał, tego mu Seym odbierać niemoże, chyba za 
dołożeniem tie, i oświedcz „eniem całego Narodu; bo Seym Inftru- 
kcyami na to nie Pa nie iefi Narodem; ale tylko wolii ie- 
go tlómaczem. 7 

Trzebaby pierwey Królowi powiedzieć: Królu! niedotrzy: 
muiefz Narodowi, coś przyrzekł. Trzeba powiedzieć przez umo- 
cowane na to prawem Ofoby, i poprzednicze z prawa URO: 
nia, nie arbitralnie i bez dowodu, 

Zaifte Narod niewidział:dotąd śladu w Królu Jmci miedętrzy: 
mania Jego obowiązkow, nie widział śladu, że prżez rozdawni- - 
wo fzukał, i wybierał ofoby na złe Oyczyzny. 

Jeśli fe kiedy może zdarzyło Królom, iak ludziom pomylić 
w wyborze Ofob wzóle ¿dem zdatności: mylili fię oni zapewnie czę- 
zgi względem należytey fobie wdzięczności, za dobrodzieyftwa 

i wyniefenie, 

Są Dyaryufze Seymow. Były:czytane dotąd na Seymach 

medług prawa Pada Conventa, przy których czytaniu każdy 
Seymu- 


, 


| aes 
F JEY Seymuiący mòõgt dopomieć fiço ich wypełnienie.. Siedzi tu nas 
w Radzie kilkudziefiąt Senatorów kredcyL N. Pana, któż nam do» 
wiedzie, żeśmy kreowani na poparcie defpotyzmu? A ten, któ- 
remu od-nas uftąpić kazano, przodkował niegdyś Seymowi złemu, 
| będąc urzędem i gwiazdą nie od Króla panuiącego. ozdobiony. 
l Wielka też część tych, ktòrzy mu w mniemaniu publicznym po 
magali, nie byli także łafkami Królewfkiemi udaąarzéni 
E ‘Wfzak w foku 1775 dnia 1o. Maia oświadczył publicznieK ról 
Jmć żądanie fwoie, aby każdy otwarcie powiedział, w czymby fię 
li Paktow Konwentow naymnieyfze pokazało przeftąpienie? Był to 
Hi. Seym złożońy z ofob, którym ani boiażń maieftatu Królew[kiego, 
Ł ani nadzieia pozyłkania od niego wzgledow uft nietamowała. Rzą- 
p dzili Seęymem Pofłowie zagraniczni z narzędziami płatnemi [wego 
w Narodzie defpotyzmu. Król bytobnażąny ze wizelkich intrat 
ftołu fwego, a darow od nikogo niebrał. Trzy woyfka napełniły 
Warfzawę; bielała krydka ftanowicza po bramach domow, i pała- 
cow. Grożonó (Królowi utratą korony, ieśliby niezezwolił na o- 
gołocenie fiebie z dyftrybuty; pifali prawa dla niego pod fkrzy- 
| dłami orłów czarnych, dla wzroftu fortun i powagi (woiey aryfto- 
| kratyczni egoiści. | - 
| Czytaymy Dzienniki i Konftytucye za panowania teraźniey- 
ip fzego Króla, zacząwfzy od Seymu koronacyinego 1764. znaydzie- 
ij 


my w każdym prawie milionowe dary tego dobroczynnego Pana 
dla Rzpltey: w uftąpieniu dobrowolnym części władzy nad 
Gwardyami: w erekcyi [zkoły kadetow, w ubogaceniu arfenałow w 
Warfzawie i Kamieńcu więcey ftem armat: w wydatkach iego bar- 
dzo znacznych na mennicę, na bicie kanałow, na dopłacenie żołdu 
| woyfku w tych trudnych czafach, gdzie niedobór intrat publi- 
14 cznych temu niewyftarczał. A. iakżeby Król Imć uzbraiaiąc i 
zdobiąc Qyczyznę, fzukać miał iey ofłabienia przez dyftrybuty. 
| Niegodzi fię i tego przepomnieć, że na aktualnym Seymie na» 
| fzym dał Król Jmć ze (wego oko trzechkroć ftotyfięcy złł: intraty 
Rzpltey w czopowym Brzefkim: a iakoby 6. milionow kapitału, a 
puł miliona w kleynotach. 
| Niegodzi fię też i nie należy pufzczać w niepamięć Jego tak 
lj ciągłey i niezmordowaney pracowitości w interefsach publicznych 
{i Jego 


Jego tak uprzeymey do obowiazania kazdego fkłobności: Jego u 
ftawiczney na wiparcie potrzeb różnych Obywatelow, domow, i 
zgromadzeń dobroczynności, nam wizyfikim wiadomey. Jego na- 
koniec Chrześciańlkiey cnoty, Że fię nigdy nie mścił” zą urazy, i 
czafem tyle kroć obdarzał niewdzięcznych. Są złote kfiegi łafk 
JKMci, w których fię i ia znayduię. 

Jakież tedy być mogą przyczyny Jemu przypifywać te nie- 


nadal, aby przez dyftrybutę wolność niezginęła? Nie mówię tu 


z dzieiow pifanych; mówię z rzeczy obecnych, a oczom i pamięci 


nafzey podległych. 

Zatrzyimy iuż pan ięć tego, kto kiedy był przyczyną poczt: 
kową każdego przypadku. Wfizak. nie byłoby Seymu 1768. 
gdyby źrzodło iego nie wynikło ze Słuckich i Toruńfkich a potym 
Radomikiey Konfederacyi. Któż Barfką Konfederacyą utworzył, 
ieśli niewielu z tych, którzy pierwiey zrobili Radomfką, i tak po 
tym na włafne dzieło fwoie naftąpili. 

A tey Barikiey Konfederacyi płodem finalnym był rozdział 
kraiu, potwierdzenie gwarancyi, i obnażenie Króla z prerogatyw. 
Toć Krol był ofiarą, a nie Autorem tey burzy, którey cechę krwa: 
wą nofi dotąd na głowie fwoiey. 

Ne Seymie zaś 1776. czyliż tenże Krol nieuftąpił dobrowol. 
nie całego miliona intraty, ktory miał fobie nadany, Gdy mu za 
w Grodnie Narod dobrowolnie ofiarował kilka milionow w cifną- 
cych fkarb Jego potrzebach, toć też fame potrzeby były dowo 
dem,że nie miał czym fobie zniewalać nikogo, i czynić narzędzie 
defpotyzmu. 

i Cokolwiek na Seymach wolnych działo fię, to niemogło być 

winą Krola. Wfzakte Seymy ganiły, lub approbowały według 
włafnego zdania i upodobania , co Rada nieuftaiąca międy Sey 
mami kiedy uczyniła. A w tey Radzie, któż decydował, ieśli nie 


(4 
Uwa 


fzczęścia, które obarczyły Rzpltą za Jego panowania, i obawiać fię ' 


pluralitas.. Rady zaś fzły przez elekcye Seymow, na ktorych i ' 


podawani od Dworu Kandydaci fpadali. 

Gdzież tedy fą winy tego Krola, który oczewiście na to chce 
być czynnym, aby dobrze czynił dla Oyczyzny, aby dobrze czy- 
nił dla Obywatelow. Więc ogołacać go ze wf:elkiego fpofobi 
czynienia dobrze mam za próżną boiaźń, mam za fzkode intereffow 

kra- 


A 


ifi won kraiowych, man za uymę powagi całego Narodu, który wnim ufność 
Ak, taj fwoię i exekucyą woli (woiey z berłem razem złożyłe 
2o P.Z.S. Przyrzekliśmy fobiesprzy akcie Konfederacyi iak nayuro- 
2 czyściey, całość, beśpięczeńftwo maiiątkow i prerogatyw nafzych. Pod 
hafłem tego beśpieczeńftwa złączyliśmy fię razem w ieden i nierozdziel- 
ny z Królem, głową nafzą i pierwfzym ftanem węzeł. Bo któżby fte do 
tego związku łączył, gdyby on miał być zrobiony na łączących fię ka- 
| nu pogorfzenie. 
| Stany te fą, Król, Senat, i Rycertwo, a Stany, nie w tym tylko wie- 
ku, ale od kilku ciało Rzpltey nierozdzielne reprezentuiące. Równy dla 
i nich wzy tkih wzgląd być powinien, a tym bardziey dla pierwfzego. 
Ip Przezacny Senacie, Przezacny Stanie Rycerfki, iefteście wy dwa 
14 okazała wolnego Narodu filary: które iak w porządney budowie, Ko- 
| roną Maieftatu uwieńczone, i złączone z fobę, ozdobnieyfzą gmachu 
[j rządowego czynią ftrukturę: tak bez iey zafzczytu, ozdoby i złączenia 
4 fą tylko martwym ryfum oddzielnych rozwalin, i rozprzęgłey bez 
gi kfztałtu puttyni, alboz rozłomkow fwoich obcey ściany okrafą. 
Jk) Zła to wróżka, kiedy fię wiara publiczna któremu z nich niedo- 
i trzymuie, kiedy nayitotnieyszy i naypotrzebnieyfzy Seymu zamiar 
f zwraca fię tylko do pomnażania niezgod, krzywd, i niechęci iednego 
| Stanu, ku drugiemu. 
HI Już Senat Duchowny poniżony, iw części maiątkow fwoichufzczer= 
i biony; iuż Senet Swiecki urągawifkami okryty, czeka iefecze fnautne- 
| go fkutka tych pogróżek, ze Brat ftarfzy między Bracią młodfza cząftki 
niema. Już Król kontraktem Narodu w prerogatywach Majeftatu za- 
| beśpieczony idzie pod decyzyą Reprezentantow Narodu, władzy na to 
HI od Narodu niemaiących. Już Szlachcie ubogiey pogrożono incapaci- 
čate do czynności Narodowych. - Już Urzędy ftarożytne OQycow idą w 
pośmiewifko. 

Czego fię z tych odmian rzeczy. fpodziewać trzeba, ia tego zga- 
dnąć nieumiem. To znam, to czuię: że iednością umyfłow w Stanach. 
| Narody ftładaiących, równością ich powagi, fpolnością ich czynności 
ti Rzeczypofpolite ftoią, a niezgodą tychże i wzajemnym na fieb'e zama- 
K chem idy w pogardę, fłabyść, a Jmienia i iftoty fwoiey utratę, Rempu 
|| blican. Veterem. defiruxiftis, nec novam adificaftis.. 


|| 


w Drukarni Nadwor: JKMci i P. Kom: Eduk, Natodowey. 


